
Kenłynuulą tradycje..,
...poprzedników , tw ó rców  szczecińskiego harce r

stw a sprzed 34 la ty  nasze d ru ż y n y  i  szczepy. Do te j 
p o ry  dz ia ła ła  pod nazwą „ G r y f ”  d rużyna  starszohar- 
cerska n r  1 p rzy  T e ch n iku m  B u d ow y  O krę tów . W  
styczn iu  w  T e ch n iku m  Sam ochodow ym  nadano im io 
na za łożyc ie li „G ry fa ” : M . G O Ł IS Z A  d rużyn ie  M SR 
tego szczepu, a A . O M IE C Z Y N S K IE G O  tam te jsze j 
d rużyn ie  Łącznościowej. D rużyna  m łodszoharcerska 
p rzy  T e ch n iku m  Sam ochodow ym  zaś p rzy ję ła  nazwę 
i pod ję ła  się k o n tyn uo w an ia  tra d y c ji p ierwszego, te
go sprzed 34 ła t „G R Y F A ” .

instruktorom
...uczestn ikom  rozpoczynającego się p o ju trze  w ie l

kiego spotkania w  S targardz ie , redakcja  „H a rce rsk ie 
go T ro p u ”  życzy P O M Y Ś L N Y C H  O B R A D  I  PO D JĘ
C IA  U C H W A Ł  służących coraz lepszemu w ychow a
n iu  na jm łodszych  cz łonków  ZH P.

—  Rozm owę z k ie ro w n ik ie m  W yd z ia łu  Zuchów  
K om endy C horągw i d ru k u je m y  na s tr. 2.

P O G O D A  tego d n ia  n ie  b y ła  na jlep sza . W ie ją c y  od O d ry  
w ia t r  n ió s ł d o k u c z liw e  dość z im no . M im o  to  na  p lacu  Ż o ł 
n ie rza  —  o bok p a m ią tk o w e j p ły ty  p o ło żo ne j d la  u p a m ię t 
n ie n ia  p ie rw s z e j p o ls k ie j d ru ż y n y  h a rc e rs k ie j —  „ G r y f ”  
z g ro m a d z iły  s ię  tys ią ce  d z ie w czą t i  ch łop có w . W ła śn ie  obec 
n ie  m i ja  34 ro czn ica  p o w s ta n ia  d ru ż y n y  i  z t e j  o k a z ji — 
13 lu te g o  o d b y ła  się u ro c z y s ta  z b ió rk a  szczecińsk ich  
szczepów h a rc e rs k ic h .

Dodatek
„K u r ie ra  Szczecińskiego”  

i  K om endy C horągw i ZHP
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Z B IÓ R K Ę  p o p ro w a d z ił k o - 
n d ą n t h u fc ó w  m ie js k ic h  —  
. M ie c z y s ła w  S ad o w sk i. P rz y  

o h . se rdeczn ie  p rz y b y ły c h  
g ośc i —  ito .inń. I  se k re ta rza  K o  
m ite tu  M ie js k ie g o  P ZP R  —  S ta  
n is ła w a  B A R T C Z A K A , k ie ro w 
n ik a  W ydz. P ro p a g a n d y  K W  
P Z P R  —  B o les ła w a  K L IM C Z Y 
K A  i  z-cę  d o w ó d cy  12 D y w iz j i  
Z m e ch an izo w a ne j im . G w a rd ii 
L u d o w e j —  p p łk .  m g ra  W ła d y 
s ła w a  H O N K IS Z A .

G dy  u b ra n i g a lo w o  harcerze  
w  m a ry n a rs k ic h  m u n d u ra c h , 
z ie lo nych , cze rw o nych  i  n ie b ie 
sk ich  b ere ta ch  —  u s ta w ia li się 
w  z w a rty m  szyku  w o k ó ł t a b l i 
cy  —  nad  p la ce m  u n o s iły  się 
d ź w ię k i w o js k o w e j o rk ie s try , 
h a rc e rs k ic h  fa n fa r  i  w e rb li.  
P e łna  p ow a g i, u ro czys ta  cisza 
za leg ła  d op ie ro  z c h w ilą  p rz y 
rzeczenia  ha rce rsk ieg o . S k ła d a ła  
je  szóstka k o le g ó w  z d ru ż y n y  
„ G r y f ” , k tó ra  dobrze  k o n ty n u 
u je  tra d y c je ^ p io n ie ró w  p o ls k ie 
go h a rc e rs tw a  w  Szczecinie. 
D ru h o w ie  o trz y m a li z k o le i 
ks ią żeczk i h a rc e rs k ie . O kaza ło  
sie p rz y  ty m , że szczecińska 
o rg a n iza c ja  h a rc e rs k a  os iągnę ła  
ju ż  lic z b ę  60 tys . cz ło nkó w .

U roczys ta  z b ió rk a  s ta ła  się 
ró w n ie ż  o k a z ją  do w y ra ż e n ia  
pe łnego  o b u rz e n ia  i  p ro te s tu  
m łod z ie ży  Szczecina p rz e c iw k o  
b a rb a rz y ń s k ie j w o jn ie  ro z p ę ty 
w a n e j w  W ie tn a m ie  p rzez  im 
p e r ia l is tó w  a m e ry k a ń s k ic h .

—  „ M y ,  k t ó r z y  n ie  p a m ię ta m y  
w o jn y  i  z n a m y  ją  je d y n ie  z f i l 
m ó w , k s ią ż e k  i  o p o w ia d a ń  n a s z y c h  
r o d z ic ó w  —  je s z c z e  ra z  m ó w im y  — 
n ie  —  b r z m ia ły  p e łn e  p a s j i  s ło w a  
r e z o lu c j i  o d c z y ta n e j p rz e z  d h n ę  
A lę  Z B R O G . —  N IE  C H C E M Y  W O J  
N Y  N A  S W IE C IE !

Z a pa d a ł ju ż  z m ro k  g dy  k o ń 
czy ła  się p ie rw s z a  w  ty m  ro k u  
w sp ó ln a  z b ió rk a  w s z y s tk ic h

U R O C Z Y S T Y  m om ent 
p rzyrze czen ia ,

szczecińsk ich  h a rc e rz y . W  sze
regach  s to ją c y c h  na p la cu  h a r 
ce rzy  p o ja w iły  się p łon ą ce  po
ch od n ie . D ru h o w ie  z „G ry fa ”  
z m ie n ia li k o le jn ą  w a r tę  hono 
ro w ą  p rz y  p a m ią tk o w e j p łyc ie . 
D e legacje  h u fc ó w  s k ła d a ły  w ie ń  
ce i  w ią z a n k i k w ia tó w . N a 
cześć i  pam ięć  ty c h , k tó rz y  
p r Zed la ty  w a lc z y li o polskość 
Szczecina, w  k tó r y m  dz iś  m iesz 
k a m y  i  u c z y m y  się  m y  p ra w o 
w ic i w ła ś c ic ie le  p ia s to w s k ie j 
Z ie m i S zczec ińsk ie j.

: N A  P A M IĄ T K O W E J
I  P Ł Y C IE  de legac je  h u f-  
I có w  s k ła d a ją  w ieńce  i  
I  k w ia ty .

Żołnierze
Czerwonej Gwiazdy

N a ja z d  h it le ro w s k i n a  Polskę  
w  1939 ro k u , u n ie m o ż liw ił m i 
p o w ró t z obozu h a rce rsk ieg o  w  
K ie le c k ie m  do  d om u  na B ia ło 
stocczyznę. Po d rodze  w ra z  ze 
sw ym  ko legą  Tadeuszem , zosta
łe m  p rze ch w yco n y  p rzez N ie m 
ców  i  um ieszczony w  s ie ro c iń 
cu. pod c z u jn ą  op ie ką  ks ię ży  i  
nadzorem  ża n d a rm ó w . Po k r ó t 
k im  czasie, o b y d w a j m ie liś m y  
po d z iu r k i w  nosie  te j szw ab- 
s k ie j k u ra te li i  p o s ta n o w iliś m y , 
zw ia ć  p rz y  n a jb liż s z e j o k a z ji. 
W  p o ło w ie  p a ź d z ie rn ik a , w  cza
sie dżdżys te j n ocy, d a liś m y  d ra  
p aka  przez okno  z p ierw szego  
p ię tra  i  ru s z y liś m y  w  ro d z in 
ne s tro n y . W  dz ień  odp oczyw a 
liś m y  u k ry c i w  lasach  o r^ed  
o k iem  n ie m ie c k ic h  ła oa czy , u »*■ 
nocy uparci«* w ę d ro w a liś m y  
przez p o la  i lasy, ż y w ią c  się 
w y rw a n ą  z pó l b ru k w ią  i  m a r 
c h w ią  lu b  z e rw a n y m i u k ra d 
k ie m  z m ija n y c h  sadów  ja b łk a 
m i. K ażda  noc p rz y b liż a ła  nas 
do sw o ich . W reszc ie  19 paźdz ie r 
n ik a  s tan ę liśm y  p rzed  dobrze  
nam  znaną rze ką  —  B ug ie m . 
T a  je d n a k , o kaza ła  s ię  n a jw ię k  
szą p rzeszkodą, gdyż na  n ie j 
u s ta n aw ion o  dobrze  s trzeżoną 
g ran icę . Po ca ło d z ie n n e j obse r
w a c ji z u k ry c ia  p rze spa liśm y  
noc, a w czesnym  ra n k ie m , 
w ś ró d  je s ie n n y c h  m g ie ł, skoczy 
Iiś m y  w  lo d o w a ty  n u r t  rz e k i. 
W y b ra liś m y  m ie jsce , gdzie  p o 
ś ro d k u  b y ła  n ie w ie lk a , p o ro 
śn ię ta  w ik l in ą  w yse pka  g w aran  
tu ją c a  w yp oczyn e k  w  czasie 
p rz e p ra w y . G dy d o p ły w a liś m y  
do w y s e p k i, u s łysze liśm y  za p le  
cam i w rz a s k i h it le ro w c ó w , a 
potem  s trz a ły . P o c is k i g w iz d a 
ły  ko ło  naszych g łó w  i u d e rza 
ły  w  w odę. S tra c h  p rzed  śm ie r 
c ią  w zm ag a ł nasze s iły ,  po 
c h w il i  d o ta r liś m y  do w y s e p k i, 
k r y ją c  się w ś ró d  za ro ś li. S trz a -

JE S T  N A S  ju ż  60 ty s ię c y ! I  s e k re ta rz  K M  P Z P R  ■ 
n is łano B a r tc z a k  w rę c z a  h a rc e r ską  książeczkę.

u

l y  u c ic h ły , a Tadeusz w y jr z a ł  
z u k ry c ia  i  s tw ie rd z ił,  że je de n  
z h it le ro w c ó w  b ieg n ie  w  d ó ł 
rz e k i,  gdz ie  u w ią zan a  do  p n ia , 
k o ły s a ła  s ię  na w odz ie  łó d k a . 
N ie  b y ło  czasu do s tra cen ia . 
Pod os łoną w y s e p k i, m im a  
zmęczenia, ru s z y liś m y  w  d a l
szą d rogę  p ły n ą c  do p ra 
w ego  b rzegu . Po d o p ły n ię 
c iu  w y b ie g liś m y  na  brzeg  i  
p rzez ro zch y lon e  k rz e w y  zoba
c z y liś m y  zdąża jący w  n aszym  
k ie ru n k u  ra d z ie c k i p a tro l g ra 
n iczn y , z w a b io n y  s trz a ła m i h i
t le ro w c ó w . N ie  z n a liśm y  żo łn ie 
rz y  ra d z ie c k ic h , b a liś m y  s ię  
ich  ta k  samo, ja k  N ie m c ó w  i 
d la te go  o c ie ka ją cy  w odą , co 
♦ c lii i ru s z y liś m y  w  k ie ru n k u  
■i.M£ua. n o r« ś n ie te ło  o lszyną  i 
g ę s ty m i -krzew am i. U k r y c i 
w ś ród  kę p  na w p ó ł u schn ię tych  
p a p ro c i, u m a zan i b ło te m  i  w y 
straszen i, o c z e k iw a liś m y  z m ie rz  
chu. G d y  nadszed ł, ru s z y liś m y  
w  górę bagnistego s tru m y k a , 
b rodząc w  n im  po ko lan a , b y  
n ie  zo s ta w ić  ś ladów . Po b lis k o  
d w u g o d z in n y m  m arszu , w y s z łiś  
m y  na k rę tą  leśną ścieżkę, w io  
dącą w  k ie ru n k u  szosy. N ie  
czu jąc  z im na  i zm ęczenia, oko
ło  pó łn o cy  d o ta r liś m y  do S u - 
c h o lic y . T u  znow u  w y s tra s z e n i 
m a n e w ra m i je d n o s tk i ra d z ie c 
k ie j,  o ko ło  d w óch  godzin  leże
liś m y  w  p rz y d ro ż n y m , zarośn ię  
ty m  i  b a g n is tym  ro w ie . P óź
n ie j,  ju ż  w y g od n ą  ścieżką 
w z d łu ż  nasypu  k o le jk i le śne j, 
d o ta r liś m y  do nasze j osady. N a  
d rz w ia c h  m ieszka n ia  Tadeusza  
w is ia ła  k a rte c z k a : „Je s teśm y u  
b ab c i” . W ięc  Tadeusz ru s z y ! 
d a le j, do o d le g łe j o 4 k m  w io 
s k i, ja  n a to m ia s t s k ie ro w a łe m  
się pod  dom , gdzie  m ie s z k a li 
m o i rodz ice . W  d om u  b y ło  je d 
n a k  c iem no  i  g łucho . Z a m k n ię 
te  d rz w i n ie  o d p o w ia d a ły  n a  
m o je  p u k a n ia . Z re z y g n o w a n y  i 

, zm ęczony, p rz y tu l i łe m  się  da  
fu t r y n y  i  m im o  p rze jm u ją ce g o  
z im na  zasnąłem . J a k  d łu g o  spa  
łe m  —  n ie  w ie m . ZbudzR o 
m n ie  sza rpan ie  za ra m ię . N a  
w p ó ł p rz y to m n y m i i  zm ęczony
m i oczam i, zobaczyłem  s to jące 
go nad sobą w yso k ie go , u b ran e 
go w  d łu g i szyne l żo łn ie rza . Z  
czu b a te j cza pk i, k rw is tą  p la m ą  
ja ś n ia ła  duża. cze rw ona , p ięc ia  
ra m ie n n a  gw iazda . Ż a chn ą łem  
się, i ja k  p rze rażo n y  p s ia k , 
w c is n ą łe m  się jeszcze b a rd z ie ! 
w  k ą t.

—  „N ie b ie s p a k o jś  m a lczysz- 
ka . G dzie  tw a i ra d z ic ie łi? ” .

W  m ie jsco w o śc i, w  k tó r e j 
w y c h o w y w a łe m  się, b y ło  sporo  
B ia ło ru s in ó w , s tąd  też zn a łe m  
tro chę  ję z y k  ro s y js k i i  z ro zu 
m ia łe m , że żo łn ie rz  u sp a ka ja  
m n ie  i  p y ta  o ro d z iców . O d p a r
łe m  w ię c : „B y ła  w o jn a , n ie  
w ie m , gdzie  są” . Ż o łn ie rz  w y 
c ią g n ą ł z k ieszen i o w in ię tą  w  
gazetę k ro m k ę  razow ego Chle
ba, o b f ic ie  posm arow anego 
sm a lcem  i  bez s ło w a  p od a ł m i 
ją . N a  w id o k  ch leba  z a w a rc z a -

(D okończen ie  na  s tro n ią  
nastę pn e j)



Bajka afrykańska

M ie s z k a li k ie d y ś  w  są
s ie d z tw ie  le w  —  k r ó l  zw ie  
rz ą t i  m a le ń k a  m yszka . 
L e w  b y ł n a d m ie rn ie  dum  
n y  i  w a żny . S pace ru jąc  po 
lesie , n ig d y  n iko g o  n ie  
spostrzegał i  n ik o m u  n ie  
o d p o w ia d a ł na p ozd ro w ię  
n ia . N ie p ozo rn a  m yszka  
i le k ro ć  w id z ia ła  sąsiada 
p rzechodzącego obok , śp ie
szy ła  na s p o tk a n ie , aby 
g rzeczn ie  p rz y w ita ć  s ię  i 
za m ie n ić  p arę  s łów .

„N ie  p rz y s to i m n ie , w ie l 
k i  em u k ró lo w i z w ie rz ą t z 
ja kąś  ta m  m yszką  w d a 
w a ć  s ię  w  ro z m o w y ” ' —  
m y ś la ł le w , o dw raca ją c  
g łow ę  w  d ru gą  s tronę .

S p ra w ia ło  to  p rz y k ro ś ć  
s k ro m n e j myszce, k ie d y  
w id z ia ła  dum nego sąsiada 
przechodzącego obok i  n ie  
o dp ow iada jącego  n a w e t na  
je j  grzeczne p o z d ro w ie n ia . 
P o s ta n o w iła  w ię c e j na 
sp o tka n ie  lw a  n ie  w y c h o 
dzić.

Pew nego razu  le w  gdzieś 
zag iną ł. M in ą ł dz ień , m i
n ą ł d ru g i.  N ie  w id a ć  b y ło  
za ro zum ia lca  na drodze  po 
k tó r e j lu b i ł  z w y k le  space
row ać.

Lew
f  m y s z

„N a  p ew n o  m ó j sąsiad 
z a c h o ro w a ł” , —  p o m yś la ła  
m yszka . N a  trz e c i dzień, 
za n ie p oko jo na  zdecydow a
ła  s ię  z łożyć lw u  sąsiedz
k ą  w iz y tę : „C ho c ia ż  ro b i 
z s ie b ie  ta k ie g o  nadętego  
b u fo n a , je d n a k  n ie  należy 
zostaw iać go w  nieszczęś- 
c i t t  sam ego” .

P ob ieg ła  p rzez  la s  w  
k ie ru n k u  lw ie j  s iedz iby  i  
nag le  us łysza ła  n ieo p od a l 
ję k i.  W ysz ła  na  po lanę  i 
zobaczy ła  lw a . L e ż a ł na  
d rodze  i  s k o m lił .  Jego 
p rze dn ia  ła p a  zn a jd o w a ła  
się w  że lazn ym  p o trza sku . 
Z b ie dzo ny  b y ł w ie lc e  po 
tę żn y  le w , c a ły  g rz b ie t i 
ła p y  do k r w i  m ia ł poszar 
pane. W ido czn ie  d ług o  m u 
s ia ł w y ry w a ć  się  z zasadz 
k i ,  le cz  w  żaden sposób 
n ie  m ó g ł s ię  u w o ln ić  i  ca ł 
k ie m  ju ż  o p a d ł z s ił.

—  Cóż się  z tobą  dz ie je , 
d ro g i sąsiedzie, dlaczego 
ta k  jęczysz? —  zapy ta ła  
m yszka.

—  W id z is z  przec ież, że 
w p a d łe m  w  zasadzkę. Już 
trz e c i dzień s ta ram  się  w y  
sw obodzie  i n ie  mogę. P u 
ła pka , w  k tó rą  s ię  szpetn ie  
dosta łem  z b y t m ocno p rzy  
w ią za na  je s t do d rzew a. 
Je ś li z ja w ią  s ię  m y ś liw i,  
z a b iją  m n ie . P om óż dobra  
sąsiadko, p rz y g ry ź  sznur, 
będę c i w d z ię czny  do  k o ń 
ca życ ia . M yszce z ro b iło

.s ię  ża l lw a . S w o im i o s try  
m i zą b ka m i p rze g ryz ła  
p o w ró s ło  i u w o ln iła  sąsia
da. O d te j p o ry  le w  n ig d y  
w ię c e j n ie  z g ry w a ł w a żn ia  
ka . P rz y  s p o tk a n iu  zawsze 
ła s k a w ie  w ita ł  s ię  z m ysz 
k ą  p ie rw s z y .

O pow icdsSał: D E L F IN

[Poznajmy się

Hu. Ryszard Qoisr®w®i$Eci

Z O O T E C H N IK  g ospoda rstw a  
w  D ę b in ie  p. M a ria  Z a le w ska  
o b ja śn ia  d ru h n o m  zasady d z ia 
ła n ia  e le k try c z n e j d o ja rk i.

(F o to  St. C ie ś la k)

Akcja „więź”

Z im a  w  ty m  ro k u  n ie  b ardzo  nam  się  uda ła . P o łow a  lu tego , 
a tu  ja k  na  w iosnę.

W y b ie ra ją c  się w  o d w ie d z in y  do d ru ż y n y  w ie js k ie j w  D ę b i
n ie  w  p ow iec ie  g ry f iń s k im  —  g rzę źn ie m y  w  b łoc ie . K o le in y  
w y ż ło b io n e  t ra k to ra m i to r u ją  d rogę  do w si.

M i ja m y  okaza łe  za bu do w a n ia  gospoda rsk ie , na  je d n y m  z b u 
d y n k ó w  ta b lic a  —  „G o s p o d a rs tw o  Z a k ła d u  Dośw iadcza lnego  
In s ty tu tu  Z o o te c h n ik i w  K ra k o w ie ” .

A  w ię c  n ie  P G R , a o grom na  
ja k b y  fa b ry k a  ro ln ic z a , ja k  się 
p ó ź n ie j d o w ia d u je m y , gospoda
ru ją c a  na 2 400 ha z ie m i. D z ie 
c i p ro w ad zą  nas do s z k o ły . W  
n ie d u żym  b u d y n k u  z d w ie m a  
s a la m i le k c y jn y m i kończą  się 
ju ż  za jęc ia . D ru ż y n o w y , a z a ra 
zem k ie ro w n ik  szko ły  hm . S ła 
w o m ir  J Ę D R Z E J C Z A K  za rzą 
dza z b ió rk ę  a la rm o w ą . D z ie w 
c z y n k i i  ch łop cy  s ta w il i  się w  
p e łn y m  u m u n d u ro w a n iu , a je s t 
ic h  tu  lic z n a  g ru pa , bo na 85 
w s z y s tk ic h  u c z n ió w  szko ły  —  
aż 65 to  harcerze .

Z  p rze jęc iem  o p o w ia d a ją  o 
p ra c y  i  zabaw ie  w  sw o ich  za 
stępach. W y c ią g a ją  n a w e t i  na 
pocze kan iu  p re z e n tu ją  w ła s n y  
te a trz y k  k u k ie łk o w y . T e a trz y k  
m a ju ż  duże dośw iad cze n ia  a r 
tys tyczne , w y s ta w ia ł s z tu k i k u 
k ie łk o w e  d ła  d z iec i z tu te js z e 
go p rz e d s ik o la , a i  d o ro s ły m  
w id z o m  —  p ra c o w n ik o m  go
s p od a rs tw a  —  b ardzo  się pod o 
b a ł. W  n a jb liż s z y c h  p lan a ch  
d ru ż y n y  je s t za łożen ie  zespołu 
m a n d o łin is tó w .

D ru ż y n a  is tn ie je  ju ż  6 ła t. 
Ic h  b o g a tym  p a tro n e m  je s t go
s p od a rs tw o  in s ty tu tu .  Że  jes t 
to  o p ie k u n  z p ra w d z iw e g o  zda
rz e n ia  —  d ru ż y n a  o dczuw a  w e 
w s z y s tk ic h  sw o ich  p oczyn a 
n ia c h . D y re k c ja  gospoda rs tw a  
pom aga w  o rg a n iz o w a n iu  obo 
zów  i  b iw a k ó w , dosta rcza  
sp rzę t k u c h e n n y , n a m io ty , za
p e w n ia  t ra n s p o rt.  O s ta tn io  z o r

g an izo w a ła  d la  h a rce rzy  w sp a 
n ia ły  k u łig .  T a  serdeczna o p ie 
ka  w y n ik a  chyba  je d n a k  i  z te 
go, że harcerze  u m ie ją  być 
w d z ię czn i i pom aga ją , ja k  
u m ie ją .

C hoćby  ta k i  p rz y k ła d : go
sp od a rs tw o  p ro w a d z i u p raw ę  
k w a lif ik o w a n e g o  zboża. N a p o 
lu  o bs ia n ym  pszenicą w y ro s ły  
„n ie p ro szo n e ”  w yso k ie  p ędy  ż y 
ta . D ru ż y n a  w y p u ś c iła  się na p o 
le  i  na 50 ha  oczyśc iła  je  z „n ie  
p roszonych  gości” . W y s iłe k  n ie - 
c ię żk i, a ja k iż  poży tek  d la  go
sp od a rs tw a . Także p rz y  w y k o p 
kach, p rz y  żn iw a ch  „z a ra b ia 
ją ”  na b iw a k i i obozy. Są d o 
b rze z a z n a jo m ie n i ze sp rzę tem  
m e ch an iczn ym  gospodarstw a. W  
o g ro m n e j h a li m aszynow e j o b 
ja ś n ia ją  nam  przeznaczenie  i 
u ż y tk o w a n ie  o grom nych , „d z i
w a czn ych ”  narzędz i ro ln ic z y c h .

N o  cóż, w  ta k  d u ż y m  n ow o 
czesnym  p rze ds ię b io rs tw ie ,
w s zys tk ie  prace w  p o lu  m uszą 
b yć  zm echanizow ane.

Z a c h o d z im y  też d o  o bo ry . T o  
w ła ś c iw ie  ogrom na  h a la . D lu -  
p e w n ia  tra n s p o rt.  O s ta tn io  z o r-

DO  S O R T O W A N IA  ziem  
n ia k ó w  s łu ży  ta  o g rom 
na  m a ch ina . C h ło pcy  z Dę 
b ina  poznają  je j  s k o m p li
ko w an e  d z ia łan ie .

(F o to  S t. C ie ila k )

gie ró w n e  rz ę d y  k ro w ic h  p y 
skó w  p a trz ą  na  nas w ie lk im i,  
ła g o d n y m i oczam i. Ja k  w y d o ić  
250 k ró w  t rz y  ra zy  dzienn ie?  
I  tu  d z iew czę ta  p o p is u ją  się 
zn a jo m o śc ią  rzeczy. W iedzą, ja k  
i  czym  k ro w y  się k a rm i,  p o k a 
z u ją  i  o b ja ś n ia ją  d z ia ła n ie  e- 
le k try c z n y c h  d o ja re k .

O puszczam y te re n  gospoda r
s tw a , m ija m y  b u d y n k i a d m in i
s tra c ji otoczone t ra w n ik a m i,  na 
k tó ry c h  w iosną , ja k  co ro k u , 
harcerze  p os ie ją  k w ia ty .  T a k ie  
k w ie tn ik i w id z im y  i  w o k ó ł 
szko ły .

W  D ę b in ie  s łow o  „W IĘ Ź ”  m a 
w ie lo s tro n n e  i  ja k ż e  p raw dzivve  
znaczenie. Tę  w ię ź  re a liz u je  się 
tu  w  co dz ie n ne j p ra k ty c e .

Ź.

28.1. o d b y ła  s ię  w  s z cze p ie  h a r 
c e r s k im  p r z y  S z k o le  P o d s ta w o w e j 
n r  11 w  S ta r g a rd z ie  u r o c z y s ta  o b ie t  
n ic a  3 d r u ż y n  z u c h o w y c h .  P o  a t r a k  
c y jn y c h  p ró b a c h  w y ś w ie t lo n o  k r o 
n ik ę  s zcze p u , a  n a s tę p n ie  o d b y ła  
s ię  o g ó ln a  za b a w a , p r z e p la ta n a  l i c z  
n y m i  k o n k u r s a m i,  g r a m i to w a r z y  
s k im i  i t p .

11.11. o d b y ło  s ię  w  G o le n io w ie  p o  
s ie d z e n ie  R a d y  H u fc a  z  u d z ia łe m  
w ła d z  p a r t y jn y c h ,  p a ń s tw o w y c h  i  
w o js k o w y c h  p o ś w ię c o n e  w łą c z e n iu  
s ię  h a rc e rs tw a  w  o b c h o d y  700-lec ia  
G o le n io w a  o ra z  2 5 - le c ia  L u d o w e g o  
W o js k a  P o ls k ie g o .

28—29.1. o d b y ło  s ię  w  C h o s z c z n ie , 
p r z y  w s p ó łu d z ia le  k o m e n d y  h u fc a ,  
s e m in a r iu m  p o ś w ię c o n e  X X V  ro c z 
n ic y  p o w s ta n ia  L u d o w e g o  W o js k a  
P o ls k ie g o . U c z e s tn ic y  s e m in a r iu m  
w z ię l i  u d z ia ł  w  u r o c z y s te j  s e s j i  P K  
F J N , w y s łu c h a l i  p r e le k c j i  „25  la t  
L W P ” , o g lą d a l i  ć w ic z e n ia  o d d z ia 
łó w  s a m o o b ro n y , s p o tk a l i  s ię  z k o m  
b a ta n ta m i I I  W o jn y  Ś w ia to w e j  o ra z  
w z ię l i  u d z ia ł  w  k o m in k u  h a r c e r 
s k im  o ś ro d k a  h a r c e r s k ie g o  w  K e 
c zu .

4 .11. o d b y ł  s ię  „ T u r n i e j  G ie r
Ś w ie t l ic o w y c h ”  z o rg a n iz o w a n y
p rz e z  I n s p e k to r a t  S p o r tu  p r z y  K o 
m e n d z ie  H u fc a  S z c z e c in —Ś ró d m ie ś 
c ie . Z e s p o ło w o  z w y c ię ż y ła  re p re z e n  
ta c ja  s zcze p u  h a r c e r s k ie g o  im .  „ S ło  
w ia n  P o m o r s k ic h ” .

Sylwetka bohatera drużyny

Lucyna Hertz
D z is ia j  p rz e d s ta w ia m  b o h a te ra  

L W P , k o b ie tę ,  k a p ita n a  L u c y n ę  
H e r tz ,  o d z n a c z o n ą  K r z y ż e m  G r u n 
w a ld u  i  K r z y ż e m  V i r t u t i  M i l i t a r i .
W y b r a łe m  L u s ie  ( ta k  ją  n a z y w a li  
w s z y s c y  z n a jo m i) ,  g d y ż  ta  p ię k n a  
d ro b n a , n ie b ie s k o o k a  i  c ie m n o w ło 
sa d z ie w c z y n a , c a łe  s w e  ż y c ie  p o 
ś w ię c i ła  P o ls c e  i  s p r a w ie  s o c ja l iz 
m u . W a lc z ą c  o b o k  m ę ż c z y z n  w  p a r  
ty z a n tc e  i  r e g u la r n e j  A r m i i  P o l
s k ie j .  s w y m  z d e c y d o w a n ie m  i  o d 
w a g ą  z a s łu ż y ła  na  m ia n o  b o h a te r 
k i  i o f ic e r a  W o js k a  P o ls k ie g o . Z g i
n ę ła  ja k  p r z y s ta ło  n a  ż o łn ie r z a ,  w  
n ie p r z e je d n a n e j  w a lc e  z o k u p a n 
te m . A  p o n a d to  j e j  je d n o s tk ą ,  k t ó 
rą  s o b ie  w y b r a ła ,  je s t  je d n o s tk a , 
k tó r a  m o c n o  s ię  z a s łu ż y ła  Z ie m i 
S z c z e c iń s k ie j.

A  o to  s y lw e tk a  L u s i :  L a ta  d z ie 
c ię c e  L u s ia  spę dza  w  O tw o c k u ,

ta m  k o ń c z y  s z k o łę  p o d s ta w o w ą  I 
m a tu rę .  T a m  te ż  k o n ta k tu je  s ię  p o  
ra z  p ie rw s z y  z ru c h e m  r e w o lu c y j 
n y m . P ó ź n ie j,  ja k o  s tu d e n tk a  c h e 
m i i  U n iw e r s y te tu  W a rs z a w s k ie g o  
u c z e s tn ic z y  w  d z ia ła ln o ś c i O M S  
„ Z y c ie ”  ( K o m u n is ty c z n a  O rg a n iz a 
c ja  M ło d z ie ż y  S tu d e n c k ie j ) .  K r ó t 
k o  p rz e d  w o jn ą  L u s ia  w y je ż d ż a  d o  
P a ry ż a  i  k o n ty n u u je  n a u k ę  na  S o r  
b o n ie , ta m  r ó w n ie ż  u t r z y m u je  k o n  
t a k t y  z f r a n c u s k ą  m ło d z ie ż ą  k o m u 
n is ty c z n ą  i k o m u n is ta m i p o ls k im i ,  
p r z y b y ły m i  z H is z p a n ii .  L a te m  
1939 r .  p r z y je ż d ż a  na w a k a c je  d o  
P o ls k i  i  tu  z a s ta je  ją  n a w a ła  h i 
t le r o w s k a .

G d y  W a rs z a w a  m u s ia ła  k a p i t u lo 
w a ć , L u s ia  r u s z y ła  w  k ie r u n k u  
L w o w a ,  ta m  te ż  z a t rz y m a ła  s ię  d o  
r o k u  1941, d z ia ła ją c  w  o r g a n iz a c j i  
K o m s o m o ls k ie j i  n a d a l s tu d iu ją c .  
E w a k u o w a n a  za W o łg ę , a p o te m  za 
U r a l  p rz e d  a g re s ją  h i t le r o w s k ą ,  
p r a c u je  ja k o  t r a k t o r z y s t k a  k o łc h o 
zu  1 b ry g a d z is tk a  w  z a k ła d a c h  m e 
ta lu r g ic z n y c h .  W s z ę d z ie  je s t  »ce n io 
n y m  p r a c o w n ik ie m  i  a k t y w n y m  d z ia  
łą c z e m  p o l i t y c z n y m .  W  r o k u  1943 
p o  w ie lo m ie s ię c z n y c h  p ro ś b a c h , L u  
s ia  o t r z y m a ła  z g o d ę  na  w s tą p ie n ie  
d o  f o r m u ją c e j  s ię  na  te re n ie  Z w ią ż  
k u  R a d z ie c k ie g o  I  A r m i i  P o ls k ie j .  
O t r z y m u je  p r z y d z ia ł  d o  b a ta lio n u  
s z tu rm o w e g o  4 D y w iz j i  P ie c h o ty  
im .  T r a u g u t ta .  P o  p rz e s z k o le n iu ,  
L u s ia  z o s ta je  z rz u c o n a  na s p a d o 
c h r o n ie  w ra z  z. in n y m i  to w a rz y s z a  
m i na  o k u p o w a n ą  p rz e z  h i t l e r o w 
c ó w  L u b e ls z c z y z n ę , g d z ie  n a ty c h 
m ia s t k o n ta k tu je  s ie  z p a r ty z a n tk ą  
A L  i  p r z y s tę p u je  d o  a k c j i  b o jo -  
w v c h .

P o  w y z w o le n iu  L u b e ls z c z y z n y  
n rz e z  A r m ię  R a d z ie c k ą  i  W o js k o  
p o ls k ie ,  L u s ia  w ra c a  d o  s w o je j  d y 
w i z j i  i  p r o s i o  s k ie r o w a n ie  d o  9 
D u łk u  p ie c h o ty .  W  n u łk u  tv m  p e łn i  
f u n k c ję  o f ic e r a  p o l i t y c z n o - w y c h o -  
w a w c z e g o  k o m p a n ii  f i z y l le r e k .

N io s ą c  p o m o c  w a lc z ą c e j w  p o w 
s ta n iu  W a rs z a w ie , p o r u c z n ik  L u c y 
n a  H e r tz  z o s ta je  c ię ż k o  r a n n a , p o 
c is k  n ie m ie c k i  m ia ż d ż y  j e j  o b ie  
n o g i.  W  s z p ita lu  o t w o c k im  p o d  W a r  
szaw ą , m im o  w y tę ż o n e j  o p ie k i  le 
k a r s k ie j ,  L u s ia  p o  d łu g ic h  i  c ię ż 
k ic h  c ie r p ie n ia c h  u m ie ra . Z a  je j  
p o s ta w ę  i b o h a te rs k ie  c z y n y , z o s ta 
je  p o ś m ie r tn ie  m ia n o w a n a  k a p i ta 
n e m  A L  i  o d z n a c z o n a  K rz y ż e m  
G r u n w a ld u  I I I  k la s y  i o rd e re m  
V i r t u t i  M i l i t a r i  V  k la s y .  N a  c m e n 
ta rz u  P o w ą z k o w s k im  w  W a rs z a w ie  
na  g r o b ie  L u c y n y  H e r tz  — k a p ita n a  
A L  — je s t  n a p is  „ P o le g ła  n a  p o lu  
c h w a ły ” . — W  n a s z y c h  s e rc a c h  L u 
s ia  ż y je  i  ż y ć  b ę d z ie  w ie c z n ie , j a 
k o  w z ó r  p a t r i o t k i ,  b o h a te r k i  i  In te r  
n a c jo n a l is tk i !

S ą dzę , że d la  w ie lu  d r u ż y n  h a r 
c e r s k ic h  L u s ia  p o w in n a  s ta ć  s ię  
p ię k n y m  w z o re m  d o  n a ś la d o w a n ia .

trwa H S I

Z  D H K M  R Y S Z A R D E M  D O B R O W O L S K IM  n a  d o b r ą  s p ra w ę  m e  m u 
s im y  s ię  p o z n a w a ć . C z y te ln ic y  „ H a r c e r s k ie g o  T r o p u ”  n ie w ą tp l iw ie  p a 
m ię ta ją  z a m ie s z c z o n ą  n a  n a s z y c h  ła m a c h  s y lw e tk ę  s zcze p u  d r u ż y n  
s ta rs z o h a rc e r s k ic h  w  S to c z n i Szcze c iń s k ie j  im .  A .  W a rs k ie g o . T e n  
z n a n y  z a k t y w n o ś c i  i o p e r a ty w n o ś c i  w  d z ia ła n iu  szczep  p r o w a d z i ł  
w ła ś n ie  d h .  R y s z a rd  —  w  c y w i lu  n a u c z y c ie l -  in s t r u k t o r  z a w o d u  w  
s to c z n io w e j s z k o le .

D Z IS IE J S Z Ą  o k a z ją  d ó  k r ó t k i e j  s k łe g o . N a jw a ż n ie js z y m , z w ią z a -  
r o z m o w y  z  d h e m  R y s z a rd e m  D o -  n y m  z ty m  z a d a n ie m  je s t  r o z w ó j  
b r o w o ls k im  s ta ła  s ię  je g o  n o m in a -  i  d o s k o n a le n ie  p r a c y  d r u ż y n  sp e - 
c ja  na  z -c ę  k o m e n d a n ta  Z a c h ó d -  c ja ln o ś c io w y c h  i  w y k o r z y s ta n ie  ic h  

- P o m o rs k ie j  C h o rą g w i H a r c e r -  m o ż liw o ś c i d o  k r z e w ie n ia  id e i  o -  
ra. b r o n n o ś c i k r a ju .  W a żn e , b y  p r o -
- P rz e d e  w s z y s tk im  s e rd e c z n ie  g r a m  te n  b y ł  p o łą c z e n ie m  a t r a k -  

g r a tu lu je m y  w y b o r u  i  c h c e m y  z a - c y jn o ś c i  h a r c e r s k ie g o  — p r a k ty c z -
p y ta ć  ja k  c z u je  s ię  w  n o w e j  r o l i  
„ ś w ie ż o  u p ie c z o n y ”  k o m e n d a n t?

n e g o  d z ia ła n ia  z g łę b o k im  z ro z u 
m ie n ie m  id e i ,  k t ó r e j  s łu ż y .

P rz e d  n a m i w  d o d a tk u  w io s n a  1 
—  P r a w d ę  m ó w ią c , t o  n ie  b y ło  z a ra z  p o te m  la to ,  a w te d y  w ia d o -

z b y t  w ie le  czasu  na  z a s ta n a w ia n ie  
s ię . T rz e b a  b y ło  p o  p r o s tu  m o m e n 
ta ln ie  z a b ra ć  s ię  d o  r o b o ty .  T e j 
o k a z a ło  s ię  n a d s p o d z e iw a n ie  d u ż o .

— a k c ja  o b o z o w a . M im o  t r a d y 
c j i  i  d o ś w ia d c z e ń , o rg a n iz o w a n ie  
o b o z ó w  n ie  je s t  w c a le  s p ra w ą  p r o 
s tą  zw ła s z c z a  d la  m a ły c h  h a r c e r -

R o k  b ie ż ą c y  je s t  p rz e c ie ż  w y ją t k o  s k ic h  o g n iw  — d r u ż y n  i  s zcze p ó w , 
w o  t r u d n y m  o k re s e m  d la  s z c z e c iń -  W b r e w  p o z o ro m  n ie  e h o d z i t u  t y l -  
s k ie g o  h a rc e rs tw a . N a  w s z y s tk ie  k o  o p ie n ią d z e  1 b a zę  m a te r ia ln ą ,  
na sze  d r u ż y n y  cze ka  p r o g r a m  z w ią  N a jw a ż n ie js z e  są u m ie ję tn o ś c i  o rg a  
z a n y  z 5 0 - le c le m  A r m i i  R a d z ie c k ie j n iz a c y jn e ,  p o z w a la ją c e  na  z a p e w -  
i 25 r o c z n ic ą  L u d o w e g o  W o js k a  P o ln le n ie  j a k  n a jw ię k s z e j  l ic z b ie  m ło 

d z ie ż y  w y p o c z y n k u  w  cza s ie  w a 
k a c j i  z je d n o c z e s n y m  p rz e ś w ia d 
c z e n ie m , iż  m o ż n a  w y p o c z y w a ć  a 
n a w e t  b a w ić  s ię , u c z ą c  s ię  p r z y  ty m  
w ie lu  c ie k a w y c h ,  p o ż y te c z n y c h  rze  
c z y .

— P o z o s ta je  n a m  w ię c  ż y c z y ć  
w s z y s tk im  h a rc e rz o m  i  d r u h o w i 
o s o b iś c ie  j a k  n a jle p s z e g o  s p e łn ie n ia  
t y c h  w s z y s tk ic h  z a m ie rz e ń .

R o z m a w ia ł:  d h  K A Z I K
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PRZYJACIEL
ŻOŁNIERZA

P ro w ad zą cy  k o m in e k  
red . A n d ro c h o io ic z  zachę
ca : „C z u jc ie  się... ja k  u  
s ieb ie  w  d om u, bądźcie  ja k
n a jb a rd z ie : sw o bo d n i” .
B a!

tę p!akietkę?|
P la k ie tk ę , k tó rą  z a m ie ś c ili

śm y, m ogą zdobyć w s z y s tk ie  
zu chy  i  harcerze , s p e łn ia ją c  n a 
s tęp u jące  w a ru n k i:

1. Zapoznać się z h is to r ią  
L u d o w e g o  W o js k a  P olsk iego . 
S to p ie ń  zn a jo m o śc i ocen ia  d ru 
żyna.

2. Z n ać  m ie js c a  w a lk ,  ż o łn ie 
rz y  p o ls k ic h  i  ra d z ie c k ic h  z te 
re n u  s w o je j m ie jscow ośc i.

3. U czes tn iczyć  w  p o rzą d ko 
w a n iu  g ro b ó w  i  m ie js c  u ś w ię 
co nych  k rw ią  ż o łn ie rz y  p o l
s k ic h  i  ra d z ie c k ic h .

4. U m ie ć  ro z ró ż n ić  ro d za je  
w o js k  i  s top n ie  w o js k o w e . Z u 
ch y  s top n ie  p o d o fic e rs k ie  i  o f i 
ce ró w  m łodszych , harcerze , 
w s z y s tk ie  s top n ie  w o js k o w e  
W o js k a  Polsk iego .

5. O be jrzeć  p rz y n a jm n ie j t rz y  
f i lm y  o W o js k u  P o ls k im  i  u - 
m ieć  o po w ie d z ieć  ic h  treść.

6. U cze s tn iczyć  w  s p o tk a n iu  
z o fic e re m , ż o łn ie rzem  lu b  u -  
c z c s tn ik ic m  w a lk  z o kup an tem  
h it le ro w s k im .

7. U czes tn iczyć  w  zo rg an izo 
w a n iu  w ie c z o rn ic y  lu b  k o m in 
k a  pośw ięconego L u d o w e m u  
W o js k u  P o lsk ie m u .

8. Z ło ż y ć  w iz y tę  ż o łn ie rzom  
w  koszarach  lu b  na  s tra ż n ic y . 
(P u n k t ten  d o ty c z y  d ru ż y n  z 
m ie jsco w o śc i gdzie  są je d n o s t
k i  w o js k o w e ).

9. Z d ob yć  chociaż je d n ą  
sp raw ność  o b ron ną , w skazaną  
p rze z  d ru żyno w e go .

10. P osiadać k o m p le tn y  m u n 
d u r  z u c h o w y  lu b  h a rc e rs k i.

K p t .  h m . J e rz y  O b n is k i

1

1 __ _

ZAANGAŻOWANI I AMBITNI
W Y S T A P J
24— 25 lu te g o  b r .  odbędzie  s ię  w  S ta rg a rd z ie  I I  K o n fe re n 

c ja  M e tod yczn a  In s t ru k to ró w  Z u c h o w y c h  nasze j C h o rąg w i, 
O je j  p ro g ra m ie  ro z m a w ia m y  dz iś  z k ie ro w n ik ie m  W y d z ia łu  
Z u c h ó w  K o m e n d y  C h o rą g w i d h . hm . L u b o m irą  Ł A P A .

—  W  s a la c h  D o m u  K u l t u r y  K o le 
ja r z a  s p o tk a ją  s ię  n a j le p s i  d r u ż y 
n o w i  d r u ż y n  z u c h o w y c h ,  s zcze p o 
w i ,  n a m ie s tn ic y  z u c h o w i o ra z  k o 
m e n d a n c i H u fc ó w .  T o  w ie lk ie  s p o t 
k a n ie  z o r g a n iz o w a liś m y  p o  to .  b y  
p o d d a ć  o c e n ie  t r e ś c i  p r a c y  d r u 
ż y n ,  s łu ż ą c e  n a j le p ie j  w y c h o w a n iu  
z u c h ó w . O b o k  te g o  s p o r o  cza su

Na prawdziwej granicy
„ L is k i  C h y tru s k i”  z 44 d ru -  ły c h  o k rz y k ó w  w y w o ła ło  p o - 

ź y n y  zuchowej- p rz y  szko le  z w o le n ie  o fic e ró w  W O P  i  s tra ż - 
n r  33 w  Szczecin ie  p rz e c h y trz y -  n ik ó w  N R D  p rze k ro cze n ia  je d -  
l y  w s z y s tk ic h  i  ja k o  p ie rw s z e  ną  nogą  g ra n ic y  p o ls k o -n ie m ie c  
u b ie g a ją  się o  m ia n o  p rz y ja -  k ie j.  Z  d um ą  o p o w ia d a ły  póź- 
c ie la  żo łn ie rza . Zaczęło  się od n ie j ro d z icom  i z n a jo m y m , że 
tego , że K rą g  R a dy  zadecydo - b y ły  „z a  g ra n ic ą ” , 
w a ł o z d o b y w a n iu  s p ra w n o śc i Z o b o w ią z u ją c  się osiągnąć w  
W O P IS T Y . T ru d n o  w y o b ra z ić  nauce  n a jlepsze  w y n ik i,  zuchy 
sobie  zucha —  w o p is tę , k tó r y  u z y s k a ły  o b ie tn icę  od dow ó d z- 
n ie  b y łb y  w  p ra w d z iw y c h  k o -  tw a  je d n o s tk i,  że p o ja d ą  na 
szarach  i  na p ra w d z iw e j g ra -  s tra żn icę  W O P . 
n ic y . I  o to  pew nego  d n ia  p rze d  Jesteśm y p e w n i, że ja k o  ucz- 
szko łą  n iesp o dz ian ka  —  a u to - n io w ie  będą m ie li dobre  s top - 
k a r  u d o s tęp n ion y  p rze z  d o - n ie , ja k o  z u c h y -w o p iś c i będą 
w ó d z tw o  je d n o s tk i W O P , k tó r y  d z ie ln i i  odw a żn i. Z a ró w n o  w  
z a w ió z ł zu chy  do koszar. N a j-  je d n y m  ja k  i  w  d ru g im  p om o- 
p ie rw  gaw ęda o fic e ra  W O P  o że im  p a n i n a u c z y c ie lk a  i  „g e - 
n iebezp ieczne j i  t ru d n e j s łu ż - n e ra ł w  s p ód n icy ”  —  U rs z u la  
b ie  w o p is ty , p o p a rta  f i lm e m  z O bn iska .
życ ia  ż o łn ie rz y . D la  d o w ó d z tw a  je d n o s tk i

S po ro  e m o c ji p rz e ż y ły  d z iec i W O P . d la  ty c h  k tó rz y  d o s ta r- 
o b s e rw u ją c  tre s u rę  psów , co cz5’N zuchom  ty le  n ie z a p o m n ia - 
c h w ilę  w y r y w a ły  się z d z iw io n e  n ych  p rzeżyć  p ro p o n u je m y
g łosy : „m ą d ry  p iese k” , „ p ie -  p rz y z n a n ie  m ia n a  „P rz y ja c ie l 
s iu n io  fa jn y ” , „z u p e łn ie  ja k  Z u cha ” .
S z a r ik ” . _____

Ż o łn ie rs k i o b iad  sm a ko w a ł 
n a d z w y c z a jn ie . K u lm in a c y jn y m  
p u n k te m  te j c ie k a w e j z b ió rk i 
b y ł w y ja z d  a u to k a re m  do K o ł
baskow a . I le ż  ra d ośc i i  w e so -

K . M .

. . .„F a jn y  p s iu n io , ja k  
Szatrik”  —  zna jom ość z a 
w a rta .

p o ś w ię c im y  w y p r a c o w a n iu  n o w y c h  
m e to d  w y c h o w a w c z y c h .  W y n ik ie m  
t e j  p r a c y  m a  s ię  s ta ć  re g u la m in  
n o w e j  s p ra w n o ś c i r e g io n a ln e j:  „ G o  
s p o d a rz  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j” . P o 
d o b n ie  j a k  i  w  in n y c h  s p ra w n o ś 
c ia c h , g łó w n ą  fo r m ą  p r a c y  u c z y 
n im y  za b a w ę  te m a ty c z n ą ,  k tó r a  je s t  
o d tw a r z a n ie m  „ n a  n ib y ”  d z ia ła l 
n o ś c i lu d z i  d o r o s ły c h .  W  fa k c ie  
w c z u w a n ia  s ię  d z ie c i w  r o lę  r o d z i
c ó w  i  p r a c u ją c e g o  r o d z e ń s tw a , w i 
d z im y  o lb r z y m i  in s t r u m e n t  w y c h o  
w a w c z y . W y c h o w a n ie  p o p rz e z  
tw ó r c z ą  za b a w ę , r o z p a t r u je m y  j a 
k o  k s z ta łt o w a n ie  p o s ta w  p a t r io ty c z  
n y c h  w  p ro c e s ie  u s p o łe c z n ie n ia  zu  
c h ó w . A k c e n t u je m y  te n  sp o s ó b  p ra  
c y  s z c z e g ó ln ie  t u ,  n a  Z ie m i S zcze 
c iń s k ie j.

—  K o n fe re n c ja  s ta rg a rd zka  
o bok  is to tn y c h  s p ra w  id eo w o - 
w y c h o w a w c z y c h  z a jm ie  się 
ró w n ie ż  p o su n ię c ia m i n a tu ry  
o rg a n iz a c y jn e j. Są one n ie 
m n ie j ważne . M a m y  przecież 
do c z y n ie n ia  z o g ro m n y m  spo
łe c z n y m  ru c h e m  w y c h o w a w 
ców .

— T a k .  Z r e a l iz o w a l iś m y  ju ż  w  za 
sa d z ie  p r o g r a m  o fe n s y w y  z u c h o 
w e j .  B y ła  o n a  d o ty c h c z a s  s z e ro k o  
r o z u m ia n y m  p la n e m  r o z w o ju  d r u 
ż y n  z u c h o w y c h  i  z a b e z p ie c z e n ie m  
p o z io m u  ic h  p r a c y .  O fe n s y w n o ś ć  
r u c h u  z u c h o w e g o  b y ła  s k u te c z 
n y m  m e c h a n iz m e m  p s y c h o lo g ic z 
n y m .

K a ż d y  s u k c e s  w  z a k re s ie  w z ro s tu  
l ic z b y  z u c h ó w  c ie s z y ł,  a  je d n o 
c z e ś n ie  s ta w ia !  p rz e d  n a m i w  k o 
le jn y m  e ta p ie  n o w e  z a d a n ia . Z b l i 
ż a m y  s ię  w  C h o rą g w i d o  z a k o ń c z ę  
n ia  IV  ju ż  e ta p u  o fe n s y w y  i  u w a 
ż a m y , że s p e łn ia  o n a  d o b rz e  s w o 
je  z a d a n ia . P o z io m  z o rg a n iz o w a n ia  
i  sp o s ó b  p r a c y  d r u ż y n  z u c h o w y c h  
z r ó w n a ł  s ię  z p o z io m e m  d r u ż y n  
h a r c e r s k ic h .  W  w ie lu  ś ro d o w is k a c h  
w y c h o w a n ie  z u c h ó w  p rz e b ie g a  s k u  
te c z n ie j ,  n iż  w y c h o w a n ie  w  d r u ż y 
n a c h  h a r c e r s k ic h .  D z iś  c a łe  h a r c e r 
s tw o  w ra z  z  s o ju s z n ic z y m i o r g a n i
z a c ja m i m u s i p r z e jś ć  d o  w s p ó ln e j 
o fe n s y w y ,  k t ó r e j  c e le  n a k r e ś l i ły  
d e c y z je  K o m is j i  K C  P Z P R  d/s 
M ło d z ie ż y  o ra z  U c h w a ły  P le n u m  
K W  P Z P R  w  s p r a w ie  s k u te c z n ie j 
s ze j a k t y w iz a c j i  m ło d z ie ż y  nasze 

g o  w o je w ó d z tw a  w  ż y c ie  s p o łe c z 
n o - p o li t y c z n e .  K o n fe r e n c ja  s ta r -  I 
g a rd z k a  p r z e d y s k u tu je  w ła ś n ie  
s p o s o b y  n o w e g o  o rg a n iz o w a n ia  s ię  
d o  p r a c y  d r u ż y n o w y c h  z u c h ó w . |

—  K ończąc  tę  a k tu a ln ą  ro z 
m o w ę  „H a rc e rs k i T ro p ”  życzy 
in s tru k to ro m  zu c h o w y m  C ho
rą g w i, a by  ic h  g rono  p o w ię k 
szy ło  się o n ow e  k o le ż a n k i i  
ko leg ó w , o lu d z i ró ż n y c h  zaw o
dów , o  u c z n ió w  sta rszych  k las  
szkó ł ś re d n ich  i  zaw odow ych , 
c z ło n k ó w  Z M S  i Z M W  zarażo
n ych  b a k c y le m  społecznego 
d z ia ła n ia . W y c h o w a n ie  n a jm ło d  
szych je s t obecnie  zadaniem  
d la  n a ja m b itn ie js z y c h , w yso ko  
ce n io n ych  p rzez  p a r tię  i  całe 
społeczeństwo. P ro p o n u je m y , 
a by  u czes tn icy  s ta rg a rd zk ie g o  
sp o tka n ia  rz u c il i h as ło : „ Z A 
A N G A Ż O W A N I i A M B IT N I  —  
W Y S T Ą P ” .

J. Ł .

I

Za kulisami 
telewizyjnego 
»kominka«

T e le w iz ja  Szczecińska ra ź  
w  m ies ią cu , zawsze w  sobotę, 
p o d ję ła  n ad aw an ie  p ro g ra m u  
h a rce rsk ieg o , za ty tu ło w a n e g o  
„ H a rc e rs k i K o m in e k " .

A  k o m in e k  to  n ie z w y k ły !  
U cze s tn iczy  w  n im  n ie  ty lk o  
zastęp w  s tu d io  te le w iz y j
n y m , a le  ró w n ie ż  wszyscy te 
le w id z o w ie  w o je w ó d z tw a  
szczecińskiego , a  w ś ró d  n ic h  
—  m a m y  n ad z ie ję  —  i  n as i 
c z y te ln ic y . A  w ię c  k o m in e k -  
g ig a n t!

Jesteśm y w  te le w iz y jn y m  
s tu d io , by ,/>d k u c h n i”  pod 
p a trze ć  ja k  się k rę c i a ud yc ję .

I W ie lk i p u lp it ,  a  n a  n im  
rz ę d y  k o lo ro w y c h  guzA czkó -\ 
k tó r y m i o p e ru je  reżyse r. D a
le j rzą d  te le u ń zo ró w , tz w . m o  
n ito ró w , na  k tó ry c h  w id a ć

I to  w szys tko , co  się d z ie je  zą  
to ie lk ą  szk lana  ścianą.

A  za szk la ną  ścianą , tó  
w szys tko , co o g lą d am y, s ie
dząc p rzed  s z k la n y m  e k ra n i-

Ik ie m  w  d om u. A  w ię c  d o k o ła  
o gn iska  siedzą harcerze , ga
wędzą , ś p ie w a ją  p io s e n k i, o - 
p o w ia d a ją . A  nad  n im i,  a le  
tego ju ż  n ie  w id a ć  w  dom o
w y m  m in i- k in ie ,  w  o ś le p ia ją -

Ico ja s k ra w y m  ś w ie tle  re f le k 
to ró w  —  k rą żą  k a m e ry  te le 
w iz y jn e .

O g ląd am y na  e k ra n ie  z b ió r  
kę  zastępu i  p ro p o z y c je  d e k a  
w y c h  za jęć, a także  k ro n ik ę  
w y d a rz e ń  z życ ia  h a rce rsk ie  
go —  ,J ia rc e rs k i z w ia d ” . Goś 
d m y  c ie k a w y c h  lu d z i i  s łu cha  
m y  in te re s u ją c y c h  gawęd. 
Na k a ż d y m  k o m in k u  pon ad to  
ogłaszany je s t k o n k u rs  z  za 
d a n ia m i d la  Was.

z

K a m e ra  go tow a, d ru h o -  
w ie  też  —  za ch w ilę ... 
p ró ba  generalna .

Fo to . ST , C IE Ś L A K

HSi
20.11. o d b y ło  s ię  w s p ó ln e  p o s ie d zę  

n ie  R a d y  H u fc a  o ra z  P o w ia to w e j  
R a d y  P r z y ja c ió ł  H a rc e rs tw a  w  Ł o b  
z ie . B y ło  o n o  p o ś w ię c o n e  a n a liz ie  
u c h w a ły  K W  P Z P R  w  s p r a w ie  d a l
szeg o  r o z w o ju  1 u m o c n ie n ia  Z H P  
o ra z  a k t u a ln y c h  za d a ń  r u c h u  p r z y 
ja c ió ł  h a r c e r s tw a .

P r z y  L O  w  R e s k u  p o w s ta ł  H a r 
c e r s k i  D y s k u s y jn y  K lu b  F i lm o w y .  
S k u p ia  o n  a k t u a ln ie  28 c z ło n k ó w  
M K I  o ra z  6 c z ło n k ó w  Z M S . P rz e 
w o d n ic z ą c y  k lu b u  d h . S te fa n  K a r 
ło w s k i  p o d k re ś la  w y d a tn ą  p o m s c  
R e jo n o w e g o  O ś ro d k a  K u l t u r y  o ra z  
R a d y  P e d a g o g ic z n e j L O .
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25.11. 68. —  W  25 ro cz
n ic ę  a k c ji G L  n a  w y tw ó r 
n ię  p a p ie ró w  w a rto ś c io 
w y c h  w  W a rsza w ie , w y  
w ie s ić  n a  s z k o ln y m  k o ry ta  
rz u  k a le n d a r iu m  w a ż n ie j
szych  po tycze k  o d d z ia łó w  
G L .

4 . I I I .  68. —  W  23 ro cz
n icę  w y z w o le n ia  K o s z a li
n a  w y s ła ć  serdeczne po 
z d ro w ie n ia  do K o m e n d y  
C h o rą g w i w  K o s z a lin ie  z 
p rzeznaczen iem  d la  k tó re jś  
z d ru ż y n . W a rto , a by  b y ł 
to  u d a n y  począ tek  t rw a łe j 
ko re spo nd e nc ji.

8.I I I . 68. —  W  23 ro czn icę  
o s iągn ięc ia  przez 6 D P  I  
A r m i i  W P  w yb rze ża  B a ł
ty k u  zo rg an izo w ać d la  
sz k o ły  s ta ra n n ie  p rz y g o to 
w a ną , u ro czys tą  im pre zę  
połączoną  z o tw a rc ie m  w y  
s ta w y  „P o ls k ie  w yb rze że  
—  o kno  na ś w ia t” .

Ku uwadze!
10— 1 9 .III. 68. —  W  14 

ro czn icę  I I  Z ja z d u  P Z P R  
o ra z  w  9 roczn icę  I I I  Z ja z  
d u  P ZP R , d ru ż y n y  s ta r -  
szo ha rce rsk ie  i  M K I  w in 
n y  s p o tka ć  s ię  z dz ia łacza 
m i p a r ty jn y m i i  zapoznać 
z te z a m i p rze d  V  Z ja zd em  
P ZP R .
20.111. 68. —  W  120 ro cz
n icę  w y b u c h u  P o w s ta n ia  
W ie lk o p o ls k ie g o  w k le ić  do 
K r o n ik i  D ru ż y n y  pos iada
ne ilu s tra c je  i  w y c in k i z 
czasopism  oraz  gazet, po 
św ięcone  te m u  d on ios łem u  
w  h is to r i i  naszego n a rod u  
w y d a rz e n iu .
24.111. 68. —  W  174 ro cz
n icę  p oczą tku  P o w s ta n ia  
K ośc iuszko w sk ie go  zo rg a 
n izow ać im prezę , p o p u la 
ry z u ją c ą  ks ią żkę  p a n i 
M o rtk ie w ic z ó w n e j „Ż o łn ie 
rze  Pana K o ś c iu s z k i” . 

W  tra k c ie  im p re z y  n ie  po 
w in n o  za b rakn ąć  o czyw iś 
c ie  p rz y p o m n ie n ia  p rze b ie  
gu  p o w s ta n ia  i  je g o  t ła  
po lityczn e go .

•  .T Ł .

4.I I . . z a k o ń c z y ł  s ię  w  G a b in e c ie  
H a r c e r s k im  P a ła c u  M ło d z ie ż y  k u r s  
p r z y b o c z n y c h  m ło d s z o h a r c e r s k ic h  
m ia s ta  S z c z e c in a . H m . D a n u ta  B ie 
la w s k a  o c e n ia  g o  J a k o  b a rd z o  u d a 
n y .

S zcze p  h a r c e r s k i  p r z y  S to c z n i 
S z c z e c iń s k ie j p r z y  p o m o c y  je d n e j  
t e  s z c z e c iń s k ic h  je d n o s te k  w o js k o 
w y c h  z d o b y ł  40 M O S O .

Żołnierze
(D okończen ie  ze s tro n y  

p o p rz e d n ie j)

ło  m i w  ż o łą d k u . C h w y c iłe m  
k ro m k ę  o b u rą cz  i  o d rzuca ją c  
gazetę  zacząłem  jeść. P rze s ta 
łe m  m yś leć  o  in n y c h  sp ra w ach , 
p ra g n ą łe m  ty lk o  jeść ! G d y  ju ż  
w c in a łe m , aż uszy m i się t rz ę 
s ły . ż o łn ie rz  d o d a ł:

—  „Z d z ie ś  za m io rzn iosz , d a 
w a j p a jd z io m , w  z ie m la n k u ” .

N ie  w ie d z ia łe m  d ob rze  o co 
m u  chod z iło . W ie d z ia łe m  je d 
n a k , że sw o ją  k ro m k ę  Chleba, 
o d d a ją  in n y m  ty lk o  p rz y ja c ie 
le ! W z ią łe m  ¿vięc podaną m i 
d ło ń  i  pos łuszn ie , bez obaw , 
ru s z y łe m  w  k ie ru n k u  la su , idąc  
obok dob rodusznego  cze rw o no - 
g w a rd z is ty . W  la s k u , ja k  duże 
zam askow ane  k re to w is k a , s ta ły  
w  d w óch  ró w n y c h  rzędach  z ie 
m ia n k i.  D o je d n e j z n ic h  w p ro 
w a d z ił m n ie  ż o łn ie rz . W  z ie 
m ian ce  b y ło  c ie p ło  i  p rz y tu ln ie .

Zima bez śniegu
Z im ę  bez śn iegu  m ożna ró w n ie ż  p rz y je m n ie  spędzić. W  ta 

k im  w y p a d k u , szczególn ie  je ś l i  n ie  je s t z b y t z im no , a  w  d o 
m u  n ie  zawsze chce się s iedzieć, trz e b a  p om yś leć  o zo rg an izo 
w a n iu  ta k ic h  g ie r i  zabaw , do  k tó r y c h  śn ieg i  m róz  n ic  je s t 
p o trz e b n y . O to  p ro p o z y c je  d w óch  g ie r, k tó re  m ożecie  z o rg a n i
zow ać z ko le g a m i.

G ra  w  b ile

D o g ry  p rz y g o to w u je m y :
★  B o is k o  o w y m ia ra c h  5x8 m ,
★  8 k a m ie n i o  w adze  o ko ło  

1/2 kg , m o ż liw ie  n a jb a rd z ie j 
o k rą g ły c h  i  g ła d k ic h ,

★  c z te ry  k a m ie n ie  n a le ży  p o 
m a lo w a ć  na  k o lo r  cz a rn y  i 
c z te ry  na b ia ły  (m ogą też  
b yć  in n e  k o lo ry ).

N a  b o is k u  z a k re ś la m y  d w a  
k o ła  o  ś re d n ic y  1 m . oddalone  
od sieb ie  o 5 do 6 m . Z  jednego 
ko ła  w y k o n u je m y  rz u ty ,  s ta ra 
ją c  się rzu ca n e  k a m ie n ie  u m ie 
ścić w  d ru g im  ko le . Z a w o d n ik  
(d ru ż y n a ) rzuca  k o le jn o  po  je d 
n y m  k a m ie n iu  ( jed en  b ia ły , je 
den cza rn y), aż do um ieszcze 
n ia  w s z y s tk ic h  k a m ie n i w  ko le . 
Je że li ka m ie ń  n ie  t r a f i  do k o 
ła , w y k o n u je  się n im  rz u t  po 
w tó rn ie , podobn ie , g dy  ka m ie ń  
zostan ie  w y trą ę o n y  k a m ie n ie m  
p rz e c iw n ik a . O  z w y c ię s tw ie  de
c y d u je  ilo ś ć  rz u tó w .

H o ke j na z iem i

D o  g ry  p o trze b ne  są: —  b o i
sko o d o w o ln y c h  w y m ia ra c h , 
podzie lone  na je d n a k o w e j w ie l
ko śc i k w a d ra ty  (p ro s to k ą ty , 
t ró jk ą ty ) .  W  ka ż d y m  z k w a d ra 
tó w  (p ro s to k ą tó w ) s to i je de n  
z a w o d n ik  (p a trz  ry s u n e k ). K a ż 
dy z a w o d n ik  z a op a trzon y  je s t 
w  k i j  d ług o śc i o ko ło  1,5 m  i  
ś re d n ic y  3— 4 cm . G ra  się p i ł 
ką  p a la n to w ą  lu b  p i łk ą  u k rę 
coną ze szm at o w ie lk o ś c i 
ś redn iego  ja b łk a .

G rę  ro zp oczyn a  zgodn ie  z lo 
so w an ie m  je d n a  z d ru ż y n  w  
te n  sposób, że b ra m k a rz  pod a 
je  p i łk ę  (u d e rze n ie m ) z l in i i  
b ra m k i do jednego  ze sw o ich  
g -aczy . T e n  z k o le i p od a je  ją  
nas tępnem u, aż do m o m e n tu  
s trz a łu  na b ra m kę .

P rz y  p rz e k a z y w a n iu  p i łk i  o - 
b o w ią z u ją  n as tę pu ją ce  zasady:

★  K a ż d y  g racz  (za w y ją t 
k ie m  b ra m k a rz a , g dy  te n  za
czyna  g rę ) m a p ra w o  do p i łk i  
je d y n ie  w te d v , g dy  ta  z n a jd u je  
się na  je g o  p o lu .

★  P od a jąc  p iłk ę  do następ 
nego gracza  .sw o je j d ru ż y n y , 
z a w o d n ik  m u s i ją  u de rzyć  w  
w  te n  sposób, a by  p rze sz ła  ona 
p rzez p o le  d ru ż y n y  p rz e c iw n i
ka.

★  K a ż d y  g ra cz  m a p ra w o  
za trzym a ć  p i łk ę  p rz e la tu ją c ą  
p rzez  je go  b o isko . Z a trz y m a n ie  
lic z y  się ja k o  je d n o  ude rzen ie .

★  K a ż d y  g ra cz  m a p ra w o  do 
w y k o n a n ia  trz e c h  ude rzeń  p i ł 
k i  na  s w o im  p o lu . Je że li trz e 
m a  u d e rz e n ia m i n ie  w y p ro w a 
d z i p i ł k i  ze sw o je go  p o la . o d -

Pod ś c ia n a m i rozm ieszczone by 
ły  p rycze , a na ś ro d k u  s ta l 
o k rą g ły  ż e liw n ia k ,  b u c h a ją c y  
c ie p łem . N a  n im  zaś, ż o łn ie rs k i 
ko c io łe k , d y m ią c y  zapachem  
s m a k o w ite j g ro c h ó w k i. Ż o ł
n ie rz  z d ją ł ze m n ie  ob łocone  i 
jeszcze w ilg o tn e  szczą tk i u b ra 
n ia . o w in ą ł kocem  i  posadził 
na  p ry c z y . P o tem  p od sun ą ł na 
z b ite j z n ie h e b lo w a n e j desk i 
ław eczce  z d ję ty  z p ie c y k a  k o 
c io łe k  z zupą, w ręcza ją c  m i je 
dnocześn ie  d re w n ia n ą , bogato 
ozdob ioną  ły ż k ę . G o rące j s t ra 
w y  n ie  ja d łe m  od w ie lu  d n i, 
w ię c  g ro c h ó w k a  p rz e ła m a ła  
resztę  m o ic h  o p o ró w . U zn a łem  
żo łn ie rza , k tó r y  m n ie  p rz y p ro 
w a d z ił,  za na jlepszego  p rz y ja 
c ie la  i  bez n a m y s łu  ro zp oczą 
łe m  ucztę, k tó r e j c h yba  n ig d y  
n ie  zapom nę.

W  czasie je d z e n ia  jeszcze k i ł -  
k u  ż o łn ie rz y  weszło  do z ie 
m ia n k i,  z a trz y m a li się bez s ło 
w a . na  d an y  znak rę k ą  przez

d a je  ją  b ra m k a rz o w i d ru ż y n y  
p rz e c iw n e j i  g ra  zaczyna s ię  od 
p oczą tku .

★  Z a w o d n ik o w i n ie  w o ln o  w  
czasie g ry  opuszczać swego po 
la . G dy  u c z y n i to , w ów czas 
k a ż d y  z  za w o d n ik ó w  jego  d ru 
ż y n y  m a p ra w o  je d y n ie  do d w u  
ude rze ń  p i łk i  i  to  aż do c h w il i  
pon ow ne g o  rozpoczęcia  g ry  
p rze z  jednego  z b ra m k a rz y .

★  G d y  p iłk a  w y p a d n ie  poza 
lin ię  b o iska , p rz e jm u je  ją  je 
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den z za w o d n ik ó w  d ru ż y n y  
p rz e c iw n ik a , k tó re g o  p o le  z n a j
d u je  s ię  n a jb liż e j w y rz u c o n e j 
p i łk i .  G rę  zaczyna on w te d y  z 
dow o lnego  p u n k tu  swego po la .

D a w n y  to  zw ycza j obchodzę 
n ia  ś w ię ta  w io s n y  połączonego 
z to p ie n ie m  M a rz a n n y . M a rza n  
na w g  s ło w ia ń s k ic h  w ie rze ń , 
b y ła  bóstw em  z im y . T o te ż  gdy 
lo d y  zaczęły kruszeć , s ło nko  
p rzyg rzew ać , p ta k i pow racać  
do s w y c h  gn iazd , pos ta no w io 
no w y p ę d z ić  z łą  z im ę  i  p rz y w i 
tać  nadchodzącą w iosnę. M ło 
dzież obn os iła  w te d y  po  w s i 
s ło m ia n ą  u s tro jo n ą  k u k łę , 
śp iew a ła  p iose n k i, a  n as tę pn ie  
nad  b rzeg iem  rz e k i lu b  s ta w u  
top io no  M arzannę . G d y  w  po 
b liż u  n ie  b y ło  w o d y , k u k łę  pa 
lono .

Tego w szys tk ie go  d o w ie d z ia -

m ego w ybaw cę. P o te m  czu łem  
ja k  ły ż k a  w yp a d a  m i z rę k i,  a 
ja  p rz e c h y la m  s ię  na  p ryczę . 
Jeszcze przez c h w ilę  s łysza łem  
p y ta n ia  p rz y b y ły c h  ż o łn ie rz y  i 
o d p o w ie d z i m ego p rz y ja c ie la . 
Jeden  z ż o łn ie rz y  z b liż y ł się do 
p ry c z y , z d ją ł z ra m io n  s w ó j 
szyne l, o tu l i ł  m n ie  i  rz e k ł:  
„S p ł j ,  s yn o k ” .

G d y  cz ło w ie k  m a c ie p ło  i  
je s t s y ty , a p rz y  ty m  zm ęczo
n y , sen p rzych od z i n iesp o dz ia 
n ie  szybko. Zasną łem . G d y  zbu 
d z iie m  się w  nocy, zobaczy łem  
cze rw o no g w ardz is tę , k tó re m u  
z a ją łe m  p ryczę , drzem iącego 
na  siedząco p rz y  p ie c y k u . K a 
ganek w iszący  u  s u f i tu  z ie 
m ia n k i m ru g a ł s ła b y m  ś w ia t
łe m , o ś w ie tla ją c  w iszącą  na 
śc ia n ie  czuba tą  czapkę  z w ie l
k ą  cze rw o ną  gw iazdą . Z d a w a ło  
m i s ię  w te d y , że od g w ia zdy  
rozchodzą  się c iep łe , z ło te  p ro 
m ien ie . B y ło  m i dobrze !

„ Ż B IK ”

★  B ra m k a  może b yć  uznana 
je d y n ie  w te d y , gdy od m om en
tu  rozpoczęcia  g ry  u d e rz y ło  
p iłk ę  p rz y n a jm n ie j trze ch  g ra 
czy d ru ż y n y  s trz e la ją c e j b ra m 
kę.

★  G ra  się na  czas. D w a  razy 
p o  10 m in u t. Po p ie rw s z e j 10- 
m in u to w e j grze , d ru ż y n y  za
m ie n ia ją  się b o iska m i.

J . Ł .

Zbiórka
jakich więcej...

C ie k a w ą  z b ió rk ę  z o rg a n iz o w a ł d la  
z u c h ó w  s z k o ły  n r  4 K o n r a d  S t r y -  
c h a r c z y k  —  a k t o r  s z c z e c iń s k ie g o  
T e a t r u  M u z y c z n e g o . P r z y  n a s t r o 
jo w y m  k o m in k u  z u c h y  w y s łu c h a ły  
g a w ę d y  o c ie k a w e j  p r a c y  a k to r a ,  
z a ś m ie w a ły  s ię  z u c ic s z r iy c h  sce 
n e k ,  n a u c z y ły  n o w e j  p io s e n k i  i  u -  
c z y ły  d r u h a - a k to r a  z u c h o w y c h  p lą 
s ó w . N a  z a k o ń c z e n ie  z b ió r k i  w s z y s t 
k ie  z u c h y  z o s ta ły  p r z y ję t e  d o  g r o 
n a  w ie lk ie j  r o d z in y  a k to r ó w ,  b o  na  
to  z a s łu ż y ły  z d o b y w a ją c  p rz e z  k i l 
k a  ty g o d n i  s p ra w n o ś ć  „ A k t o r a ” . 
N a  z b ió rc e  b y l i  te ż  z a p ro s z e n i r o 
d z ic e  i ,  m ile  z a s k o c z e n i, s tw ie r 
d z i l i ,  „ ż e  n a w e t  n ie  p rz y p u s z c z a li ,  
że  t a k  p r z y je m n e  są  z u c h o w e  z b ió r 
k i ” . K .  M .

„Kapitan żeglugi 
wielkiej”

• ★  W y s z u k a j w  gazetach i  t y 
god n ikach  i  w y tn i j  s y lw e t
k i  o k rę tó w  oraz n a k le j na 
k a rto n . J e ś li skorzystasz z n a 
szej ra d y  —  będziesz m ia ł n a j
w a żn ie jsze  o k rę ty  p o lsk ie . To  
będzie p oczą tek T w o je j f lo ty  
w o je n n e j. G dyb yś  m ia ł k ło p o 
ty  z w y c in a n ie m  w s z y s tk ic h  
szczegółów , n ie  p rz e jm u j się. 
M ożesz zo s ta w ić  u  g ó ry  tro chę  
t ła .

J . Ł .

ł y  saę zuchy „S łoneczne  P ro 
m y k i”  n a  je d n e j ze zb ió re k  i  
u ra d z iły , że urządzą  w  d ru ż y 
n ie  ten  c ie k a w y  obrzęd . I  oto 
co czy tam y  w  ks iędze  d ru ż y n y  
pod datą  21 m a rca  1967 ro k u : 
„K u k ła  M a rz a n n y  u b ran a  w  
b a rw n ą  su k ien kę  z k o lo ro w y 
m i w s tą ż k a m i, w y g lą d a ła  na 
w e t ła d n ie . W o k ó ł n ie j zebra 
ły  s ię  zuchy, k a żd y  c h w y c ił 
w stążeczkę  i  s łu c h a ł w  sku p ie  
n iu  s łó w  sądu. że z im a dużo 
złego z ro b iła  —  za g ło d z iła  m a 
łe  p ta s z k i, z a m ro z iła  t ra w y , 
zboża, s k u ła  lo d e m  w o d y , w s k u  
te k  czego ry b o m  z a b ra k ło  po 
w ie trz a . D z ie c io m  poodm raża ła  
nosy i  uszy. W obec tego sąd 
p os ta na w ia  u to p ić  z łą  z im ę, 
aby w ię c e j n ie  w ra c a ła . A le  
n ie  w szyscy zg o d z ili s ię  z orze 
czen iem  sądu, bo p rzec ież f a j 
no b y ło  na sankach, na  lodz ie , 
ta k a  c ie kaw a  b y ła  w y p ra w a  
do b ieguna , ta k ie  ła dn e  f ig u r y  
le p i ło  s ię  ze śniegu... Z u pe łn ie  
ja k  w  p ra w d z iw y m  sądzie  —  
o s k a rż y c ie l, o b ro ń c y , i  może 
n ;e u to p io n o  b y  w  ogó le  M a 
rza n ny , g d y b y  n ie  zna la z ł się 
p ro k u ra to r  —  d ru ż y n o w y , k tó  
r y  s p o k o jn ie  p o d su m o w a ł do
w o d y  sę dz ió w  i  ob roń ców  i 
o rz e k ł, że je d n a k  nadszed ł 
czas, a by  ju ż  zapanow a ła  
w io sn a , bo co z ro b ią  te  p ta k i,  
k tó re  ju ż  w ró c iły  do sw ych  
gn iazd , co s ię  s tan ie  z  b ia ły 
m i g łó w k a m i śn ieżynek  w ych o  
dzących spod śn iegu, co w a r t  
b y łb y  ś w ia t bez c ie p ła  i  s ło ń 
ca? A  M a rz a n n a  p o p ły n ie  d a le 
ko , p o  d rodze  zobaczy może 
w ie le  c ie k a w y c h  rzeczy, w ię c  
na  p ew no  n ie  będzie  je j s m u t
no g inąć. G d y  w szyscy zo s ta li 
o rz e k o n a n i o ce low ości przepę  
dzenia  z im y , p o o d c in a li po k a 
w a łk u  k o lo ro w e j w s tą ż k i ze 
s tro ju  M a rz a n n y , w y ję l i  parę  
s ło m e k z k u k ły  i  w le p il i  do 
sw e j k s ię g i. Z  w eso łą  p iosenką  
rz u c i l i  M a rza nn ę  do  w o d y . Z i
m a  posz ła  do m o rza ” .

„Czerwonej Gwiazdy”

Topimy „Marzannę99
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J A J K O  W  B U T E L C E

K ie d y  zobaczycie  p ra w d z iw e  
ja jk o  na  d n ie  b u te lk i,  k tó r e j  
s z y jk a  je s t dużo  węższa od  
niego, o g rom n ie  z d z iw ie n i spy  
ta c ie : „ w  ja k i  sposób cale, n ie  
ro z b ite  ja jk o ,  dos ta ło  się do bu  
te lk i? ” .

P rz y  o d ro b in ie  c ie rp liw o ś c i i  
w ie d z y  ch em iczne j, w y  też  
m ożecie w y k o n a ć  to  zadanie . 
Z a nu rzc ie  ja jk o  w  m o cn ym  
occie i  zos taw c ie  je  ta m  przez  
je de n  lu b  n a jw y ż e j dum  d n i.  
T y le  czasu s ta rczy , aby sko 
ru p k a  z m ię k ła . K w a s  o c to w y  
b ow iem  d z ia ła  na  w ęg lan  w a p  
n io w y , z  k tó re g o  zbudow ana  
je s t s k o ru p k a  ja jk a  i  pow o d u je  
je j  zm iękn ię c ie . N a c iska jąc  
ostrożn ie  p a lca m i, w e pch n ie c ie  
ja jk o  do s z y jk i.  B u te lk ę  p rz y  
ty m  po łóżc ie , a b y  ja jk o  nię. 
spadło  na  dno, gdy p rze jdz ie  
przez  sz y jk ę  b u te lk i.  P o w o li 
podnoście  b u te lk ę , aż ja jk o  
stoczy się na  dno .

Pozosta je  w a m  jeszcze tę raz  
d oko na ć  ponow nego stum rdzen ia  
s ko ru p y . W  ty m  ce lu  w ie jc ie  
do b u te lk i rozc ieńczony  ro z tw ó r  
sody w  w odz ie . R o z tw ó r bę
dziecie  często zm ien ia ć , d op ók i 
s k o ru p k a  n ie  s tum rd n ie je .

R Z E Ź B A  N A  S K O R U P C E  
J A J K A

— Czyż to  m o ż liw e  na  ta k  
d e lik a tn e j sko rupce?  —  zapy ta  
cie. C zym  m ożna rzeźb ić  na  
ta k  c ie n k ie j sko ru p ie , n ie  ła 
m iąc  je j?

O czyw iśc ie  n ie  u ż y je m y  a n i 
d łu ta , a n i m ło tk a . K w a s  zakut 
w i tę  sp raw ę  za nas. N a  sko 
rupce  ja jk a  n a ry s u je m y  ro z to 
p ionym  ło je m  o braz, ja k i  p rag  
l ie m y  uzyskać. P o te m  z a n u rz y  
n y  ja jk o  w  occie  lu b  w  bardzo  
ozcieńczonym  ro z tw o rz e  k u m 
i l  s ia rko w e go . P ozo s taw im y  je  

tam  przez 3 godziny.
K w a s  będzie  w y g ry z a ł m ie js  

ca s k o ru p k i,  k tó re  n ie  są po 
k ry te  i  c h ro n io n e  ło je m . K ie 
d y  u ryc iągn iec ie  ja jk o  z  k w a su  
i  u m y je c ie , o trz y m a c ie  rzeźbę, 
k tó ra  o dp ow ia da ć  będzie w a 
szemu ry s u n k o w i. M ie jsca , k tó  
re  b y ły  p o k ry te  ło je m  będą  
w y p u k łe , a m ie js c a  poddane  
d z ia ła n iu  kum su będą to g łę b io -  
ne.

N IE Z W Y K Ł Y  R Y S O W N IK

—  C zy p o tra f is z  n arysow a ć  
coś d y m e m  z  pap ie rosa?  —  za 
gadn iec ie  kogoś ze s tarszych  w  
d om u, k tó r y  p a li,  w ręcza ją c  
m u  a rku sz  p ap ie ru .

—  J a k  to , na  pap ie rze?  W  po  
w ie trz u  jeszcze ja k o ś  poszłoby, 
a le  ta k  n ie  p o tra fię .

—  Je d n a k  s p ró b u j, będziecie  
nalegać i  w ty k a ć  m u  do rą k  
a rku sz  p a p ie ru .

Rzeczyw iśc ie , g dy  ó w  a rku sz  
p a p ie ru  z b liż y m y  do  d y m u  z 
pap ie rosa, w y ło n i s ię  na  n im  
ry s u n e k  lu b  te ks t.

Co się tu  dzie je?

m a g ii
Na a rk u s z u  p a p ie ru , k tó r y  

w k ła d a m y  do  rą k  pa la czo w i, 
n a ry s u je m y  u p rze d n io  ja k iś  
obrazek , u ż y w a ją c  ja k o  a tra 
m e n tu  —  azo ta nu  s reb row ego . 
R ysu ne k te n  pod da m y d z ia ła 
n iu  p ro m ie n i s łonecznych, k tó 
re  roz łożą  sole sreb ra . W  w y n i  
k u  tego p ow sta ną  lin ie  f io le to  
w e go k o lo ru .

G dy  w y w o ła m y  w  te n  spo
sób nasz o brazek, z a n u rz y m y  
go w  ro z tw o rz e  c h lo rk u  r tę c io 
w ego lu b  in a c z e j s u b lim a tu  i  
ry s u n e k  s tan ie  się n ie w id o c z 
n y .

U w a ż a jc ie ! —  s u b lim a t je s t 
n iebezp ieczną  tru c iz n ą ! N a ta k  
p rz y g o to w a n y m  p ap ie rze  d^im  
z pap ie rosa  pos łuszn ie  k re ś lić  
będzie z a ta jo n y  ta m  rysu n e k .

J . Ł .


